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Muctla serowa (sernica) Pżophila cq,seź L.
należy do rodziny Pżophżlżdae, rzędu Diptera.
Mucha ta jest dr,obnych roz,miarów (3-5 mm
dł.), wvsmukła o |iyszczącyrn czarnym 1ub
brązowvrn ciełe, czenwonożółty,ch o,czach. Po-
siada żółte czułki, a na przedrtuł,o,Wiu 3 rzędv
krótł<ich sizc,zecinek (rys. 1). Żyje na rozkła-
dających srię ,r,oślinach i narvo,zie zw,ierzęcym,
ale c,zasami może przedostać się do magazy-
rrów żywnościoŃych czy mieszkań ludzkich.
Muchy te wn[Ęaią do spiżArń, gdzie chętnie
s|kładaią iaia ,na tłustym serze, solonym i wę-
dzonym mięsie, rybach, szylnce, kiełbasie, o,t-
wartych kon,se,rwach, a ta|<że na mlaTgarynie,
solon;rch ,śkórach, mydle jak również ,,łz wil-
gotnei szczecintie.

pfoduktów
wrocławiu

nych skolków (,,cheese skipee,r", ,,cheese hop-
per"). Mechanizm skoków polega na wygięciu
się larwv tak, że haczykanai um[ejscowionymi
na prze,dnim końcu przyt.zymuie tylnv ko,niec
ciała i następnde na nagłym rozprężeniu ciała.
W efekcie tego manewru dochodzi do skoku
na odłegłość do 20 cm, a na wys|okość 25 cm.

Larwy są dość o,dporne na wysokie iak i nis-
kie ternperatury, m,o,gą ,p,rzezimować nie po-
ibierając wówczas pokarmu (do 6 mies.). Przed
p]rzep,9,621y7urzen,iem lałrwy opuszczaią produk-
ty, w który,ch p,rzebvwałv t przenoszą s,ię w
suche i cie,rnne mieisce. Po,czwarka o miedzia-
no-czerwonyrn zabarwieniu ma około 5 mirn
długości.

Przeciętnie wvs,tępuie r,ocznie 6 pokoleń. Ze
względu na dużą płodność i szybki rozwój, m,u-
chy sta,nowią wielkie niebezpieczeństwo dl,a
wszelkich magazvnów żvwn,ościowych. Szkod-
liwość ich p,olega na wdrążaniu się larw w ata-
kowane produkty ń us,żkadzanłu ich, w efekcie
czego dochodzi do psucia się produktów od
wewnątrz. Ponadto larwy mogą być ziadane
wraz z prodr.łktem przez człowieka i ptzy
większej ich ilości może dochodzió do podraż-
nień żołądka i jelit.

Opis inwazji
W jednym z zakładów rnię,snych magazynowano

od kwietnia 196? r. nóżki wieprzowe, ilość ich osiąg-
nęła we wrześniu 1968 r. - 18 ton, Pornie,szczenie
w którym magazynowano nóżki przylegało do pek-
lowni i wyposażone było w sześć basenów o pojem-
ności 800 1 i w jeden 1000 l. Nóżki układane były
warstwami i przysvpywane obficie solą (warzonką).
I1ość ich z upływem czasu wzrosła tak, że w końcu
stos nóżek osiągnął wysokość około l20 cm ponad
brzeg basenu. W basenie zalane one było solanką
samorodną, natomiast ponad nim przysypane znaczną
ilością soli wilgotnej i zbryłowanej. Temperatura
w pomieszczeniu wahała się od 14 do 160.

W pierwszych dniach września 1968 r, w wyżej
omawianym pomieszczeniu pojawiły się w znacznej
ilości muszki, których ilość rosła z każdym dniem.
Po kilku dniach podłoga w pomieszczeniu była cał-
kowicie obsypana żywymi larwami.

Oględziny pomieszczeń wykazały, że miejscem wy-
ięgu larw, poczwarek, a następnie postaci dorosłych
owadów są bryły soli (fot. 1 i 2), a nie składowane
nóżki. W samorodnej solance znajdującej się w ba-
senie stwierdzono zaaczne ilości martwych larw.

Masowa inwazja m uchy Piophila casei L. w magazynach
zakładow mięsnych
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RyS. 1, Piophila casei - owad dorosły (wg J. smarta)

Na ,u\^/a89 zasługuie fakt nie składania iai
przez P. cqseż na śłvieżym mięsie.

Cykl rozwoj,oĄ^/y owadla trłva w warun,kach
op,tvmalnvch 12 dni, w niskich temperatu,rach
rnoże przedłużać srię do kilku miesięcy. Jaia
(0,6 rnm) składane są Wzez okres 3-4 dni lv
lilości średrrlio 140 sztuk (maksvmalnie 500).
Czas wylęgu mrałych białawych larw zależy
od temperatury i trwa o,d 24 go,dz. do kilku
dni. Larwy szVbko rorsł-lą i osiągaią długość
10 mlm, bał-wa i,ch zmńenia się w kremolwą
lub żółtą. Na przednim, nieco zwężonyrn końcu
c'iała znaidu,ią się czarne na,rządy gębowe, n,a
tylnym zaś, szeroki,m śkośnie ścię,tym, para
krótkich rnięsistvch wyr,os:tków, pod którymi
urnieiscoŃiclne są na brodawkach F,rzetchlinki.
Przetchlinl<i znajdują się również na pierw-
szym człomie tułowia (rys. 2).

Cechą chrarakterystyczną larw iest unikanie
światła w miia,rę ich rozwo,jlf oraz ich sposób
p,orusza,nia się. Larwv zaa,vvansowane w roz-
woiu tnaią zdolność wykorrywania dośó znacz-
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Rys. 2. Piophila casei - Iarwa (wg 'lM. scott Patton)



Nr2 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXV

Fot. 1 i 2. Piophila 
""."r;.o,rrT.gines, larwy i pupiparia

Zebrany materiał w postaci larw poczlvarek i owa-
dów dojrzałych został zaliczony przez Nowakowskie-

go Inst. ZooI. w Warrszawie) do gatunku Pźophila
casei L',

Dokładne badanie nóżek w żadnym przypadku nie
ujawniło w nich samych obecności larw ani poczwa-
rek. Nie upoważnia nas to jednak do uogóInienia te-
go spost]:zeżenia na wszy,stkie przechowywane nóżki,
bo przebadano stosunkowo niedużą ich ilość w zesta-
wieniu z ilością magazynowaną (l8 ton).

Stan or8anoleptycZny nóżek wykazywał zmiany
zabarwienla w postaci zażółcenia widocznych tka-
nek, a zwłaszcza tłuszczu i nieswo,isty zjeŁczaŁy zapach
przy prawidłowej konsystenc ji. Badania che,miczne
wykazały znaczny stopień zjełczenia tłuszczu. Nóżki
przekazano do zakładu utylizacyjnego, a pomieszcze-
nie po przeprowadzonej dezynfekc ji uwolniono od
plagi much.

Należy zaznaczyć, że zwa|czanie P. caseż jest trud-
ne. Larwy nie są wrażliwe na chemikalia, również
na DDT, który działa tylko na formy dorosłe. Należy
przede wszystk,irn zwrócić uwagę na zapobieganie
inwazjli polegające na czystości, zakładaniu siatek w
oknach ifp.

W opisanym przypadku na uwagę zasługuje fakt
stwierdzenia całego rozwoju PiophżLa cosei w soli
o czym brak doniesień w dostępnym piśmiennictwie.
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Rentowność hodowli owiec iest ściśle zwią-
zana z ich produkcvinością, międzv innymi z
wydajnością mleczną. U owiec długowełnis-
tvch wiąże się to nie z bezp,ośrednim \Myko-
Izvstaniem mleka, a ze wzIostem iagniąt w
okresie ssania, co w efekcie wpłvwa na ich
wartość hodowlaną czy rzeźną. Wysokość pro-
dukc,ii mleka za|eży zarówno od czynników
dziedzicznych iak i środowiskowvch, takich
iak żywienie, plenność, ilość karmio,nvch iag-
niąt. Domański (5) w swych badaniach wyka-
zał, że na zwiększoną mleczność matel< z bliż-
niętami qrpływa zarówno masaż wymienia,
wvkonyvr'any przez dwa jagnięta iak też sam
fakt urodzenia bliźniąt, co przypuszczalnie
wiąże się ze wzmożoną czvnnością układu
wewnętrznego wvdzielania.

W dotychczasowych badaniach stwierdzono,
że tyr,oksyna iest iednvm z hormonów ma,ią-
cych wpływ na produkcię nrleka, co miedzl-
innvmi wykazali Spielman i wsp. (30). Hen-
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neman i wsp. (17) w swych badaniach obser-
wowali intensywnieisze wydzielanie tyroksy-
ny u owiec w czasie laktacji w ,porÓlvnaniu z
okTesem ciążv i iałowości, Labban (22) a także
Coop i Clark (4) po iniekcji tyroksytry ma-
ciorkom karmiącvm, stwierdzali zwiększenie
wydajności mleka. Podawanie tyroksvnv zwie-
rzętorn może spowodować w niektórvch przv-
padkach zachwianie równowagi hormonalnej
organizmu, a w konsekwencji wywołać proces
chorobowv.

,Wg Ewy (9) tyroksyna może wywołaó
degeneraciĘ mięśniową i prowadzić do spadku
wagi ciała. Szkodliwe działanie tyroksvny
można niwelować przez zwiększoną podaż kar-
my. Haley (14) stwierdził że podawana owcom
tyroksyna z równoczesnym zwiększeniem da-
wek pokarmowych wpłvwa na wzrost produk-
cii wełny. Natomiast podanie owcom samej
tyroksyny bez zmiany ilości karmy może być
nawet przyczy,ną padnięć. Podobne wyniki
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